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a sytuacją gm iny w  K olosach upatruje on w  tym , że dziś podobnie jak  
w ów czas, dośw iadcza się kruchości i n ietrw ałości św iata. Podobnie w ięc  
dziś należy Chrystusa ukazyw ać jako tego, w  którym  w szystko  istnieje.

C zytelnik  n iefachow y, którego będą in teresow ały  przede w szystk im  
w artości duszpasterskie kom entarza, m oże w  nim  odczuć jeszcze nadm iar 
erudycji i balastu ściśle naukow ego. N ie m oże jednak zaprzeczyć, że gdy  
się przez to  w szystko przebije uzyska w iedzę i ukierunkow anie, które mu  
pozw olą zbliżyć list tym , którzy szukają przede w szystk im  głębszej znajo­
m ości Chrystusa.

ks. S te fan  M oysa SJ, W a rsza w a .

Josef BREUSS, O ste m  verkü n digen . E n tw u rf e in er F u n dam en ta lkerygm atik , 
M ünchen 1977, K ösel—Verlag, s. 149.

A utor pragnie zasygnalizow ać istotę przepow iadania chrześcijańskiego  
w ychodząc od w yznania: Jezus jest Chrystusem . W ydarzenie w ielkanocne  
polega jego zdaniem  na uznaniu przez uczniów  faktu, że h istoryczny Jezus 
został u w ielb iony i ukazał się jako M esjasz. Stąd też pow stał zw iązany  
z tym  w ydarzeniem  now y język, który trzeba zrozum ieć, aby go innym  
przekazywać.

Pom ocą do tego zrozum ienia ma być „instrum entarium ” filozoficzne. 
P ierw sza część książki pośw ięcona jest krótkiem u przedstaw ieniu filozofii 
m ających pew ne aspekty fenom enologiczne, a m ianow icie system ów  H u s-  
s e r l a ,  M e r l e a u - P o n t y  i H e i d e g g e r a .

H u s s e r l  pom aga skonstruow ać fenom enologię E w angelii jako pew ien  
opis interpretujący fak ty  w  niej zaw arte. M e r l e a u - P o n t y  w prow adza  
do lepszego zrozum ienia zw iązku m iędzy językiem , ciałem  a historią, przez 
to, że przedstaw ia, jak człow iek  jako istota  cielesna i h istoryczna stoi w  dia- 
lek tyce z otaczającą go rzeczyw istością. H e i d e g g e r  w reszcie  w ażny jest  
dla autora, gdyż w  centrum  jego filozofii znajduje się  pojęcie czasu, co 
z kolei um ożliw ia lepsze poznanie znaczenia śm ierci.

W drugiej części autor przedstaw ia sw oje poglądy na teologię w yd a­
rzenia w ielkanocnego. P unktem  w yjścia  jest pogląd, że Jezus n'.s dodał 
nic now ego do Starego T estam entu, a le  pozw olił go lepiej zrozum ieć. Jezus 
m a przebyć drogę, którą ukazuje najlep iej św . Jan Ew angelista: od Ga­
lile i do Jerozolim y, gdzie został ukrzyżow any. Jest to droga zbaw ienia, na  
której Jezus n ie  znajduje zrozum ienia u nikogo, naw et u sw oich uczniów , 
tak że aż do M ęki przebyw a ją osam otniony. W ielki P iątek  jest tym  osta­
tecznym  zerw aniem  z otoczeniem , a le  także ostatecznym  uw ielb ieniem  

■ Jezusa.
W ydarzenie w ielkanocne nie jest, zdaniem  autora, historycznym  fak ­

tem , ani też czystym  interpretam entem  życia Jezusow ego. P usty  grób ma  
charakter kerygm atyczny, objaw ienia po zm artw ychw staniu  są  subiektyw ne. 
N atom iast zm artw ychw stanie jest now ym  uzasadnieniem  Starego T esta­
m entu, now ym  zrozum ieniem  jego sensu i sensu całego posłannictw a Je­
zusow ego. To zrozum ienie nastąpiło jako coś praw dziw ie now ego, n iezależ­
nego od poprzednich dośw iadczeń, których doznaw ali apostołow ie podczas 
życia Jezusa. E lem entam i tego now ego zrozum ienia są m iędzy innym i po­
słannictw o m isyjne uczniów  i now y język o Jezusie.

T rzecia część w reszcie pośw ięcona jest zastosow aniu kerygm atycznem u  
tych poglądów . A utor uważa, że posłannictw o E w angelii jest n ie  ty lk o  ape­
lem  w ystosow anym  pod adresem  człow ieka, do którego w in ien  się on do­
stosować. A pel ten bow iem  n ie  jest n iezależny od ludzkiej egzystencji. 
W posłannictw ie ew angelicznym  człow iek  w in ien  odkryć w łasne potrzeby  
i tęsknoty. Poza tym  E w angelia  \vinna być tak głoszona, aby człow iek m ógł 
przez całe życie przeprowadzać identyfikację Jezusa. Ta identyfikacja  po­
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lega na spraw dzeniu w e  w ierze zdania, że Jezus jest rzeczyw iście C hry­
stusem . W tej też części autor daje przykłady języka religijnego i przepro­
w adza szeroką dem itológizację takich w yrażeń jak dziew icze narodzenie  
Jezusa, cud w  K anie i innych.

B r e u s s  uw aża się za autora um iarkowanego, który postępuje drogą 
środkową m iędzy czysto h istoryczną a sym boliczną interpretacją zm artw ych­
w stania. W ydaje się jednak, że  jego poglądy n ie  dadzą się utrzym ać, a spro­
w adzenie zm artw ychw stania do przeżycia przez uczniów  now ego sensu po­
słannictw a Jezusow ego jest starą liberalną tezą odśw ieżoną ostatnio przez 
M a r x e n a  i przyjętą w  nieco zm ienionej form ie przez S c h i l l e b e e c -  
k X a, która stanowczo n ie odpow iada duchow i i logice E w angelii. Faktem  
jest jednak, że dyskusja około zm artw ychw stania n ie ustaje i trzeba m ieć 
nadzieję, iż przyczyni się do w yjaśn ien ia  w ielu  problem ów  narastających  
w  zw iązku z tym  podstaw ow ym  w ydarzeniem  chrześcijaństw a.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszaw a

Gerhard SAUTER, A lex  STOCK, A rb e itsw e isen  sys tem a tisch er Theologie. 
Eine A nleitung, M ünchen — M ainz 1977, Chr. K aiser V erlag, M atthias— 
—G rünew ald—V erlag, s. 178.

Autor protestancki i katolicki opracow ują w spóln ie praktyczną m eto­
dologię teologii system atycznej. K ieruje nim i m yśl, aby w śród w ielk iej roz­
m aitości ujęć, która cechuje dziś teologię, znaleźć pew ne w spólne posta­
w ien ie  problem ów. M imo tej rozm aitości bow iem  daje się zauw ażyć również 
dialog na tem at jedności praw dy teologicznej. U siłow ania  autorów  dotyczą 
teologii system atycznej, a w ięc dyscypliny stanow iącej tło problem atyki 
i jakgdyby ukoronow anie w szystk ich  innych nauk teologicznych.

System  teologiczny m ożna określić jako zespół pew nych w ypow iedzi 
czyli sądów, które um ożliw iają m ów ienie o Bogu w  sposób sensow ny. P od­
staw ą tych sądów  są w iążące teologicznie teksty. Jako przykład takich tek ­
stów  autorzy podają w ypow iedzi P ism a św., sform ułow ania soborów, róż­
nego typu w yznania  w iary. Teologia system atyczna bada te teksty  k ry­
tyczn ie i układa w  pew ien  system . Przytoczone są różne system y teologiczne  
zarów no protestanckie jak i katolickie, począw szy od S u m m y  św . T o m a ­
s z a  i In stitu tio  C hristiana e R elig ion is  K a l w i n a  aż do ostatniej dog­
m atyki M ysteriu m  S a ltu tis  opartej na historii zbaw ienia. Tego rodzaju sy ­
stem y staw iają  też problem  uzasadnienia zdań dogm atycznych. Takie uza­
sadnienie następuje w ew nątrz system u, to znaczy w  perspektyw ie pow ią­
zania poszczególnych zdań teologicznych ze sobą. O statecznym  jednak grun­
tem  uzasadniającym  zdania teologiczne m oże być jedynie to, co Pan Bóg  
przed człow iekiem  postaw ił (das von  G ott G esetz te). A utorzy idą tu zą zda­
niem  Karla B a r t h a, który stwierdza, że każde pytanie o Bogu m ożliw e  
jest tylko na gruncie dokonanego już Bożego objaw ienia.

Dużą uw agę zw racają autorzy na kw estię  języka teologicznego. Język  
iten porów nują z językiem  potocznym  i stw ierdzają, że naukow y język teo ­
lo g ii m usi w  przeciw ieństw ie do języka potocznego uściślać pojęcia. P o­
dają też system atykę pojęć teologicznych, które dzielą na pojęcia norm a­
tyw n e (np. łaska, w iara), pojęcia topiczne, które w skazują m iejsca w  syste- 
imie pojęciow ym  dla pew nych dziedzin dogm atycznych, pojęcia organizu­
jące  (chrystologia, soteriologia itp.) i pojęcia m etodologiczne (dialektyka, 
analogia).

S taw iane tw ierdzenia  z reguły zostają ilustrow ane przykładam i. A uto­
rzy podają na przykład obszerne w zory pracy nad tekstam i i ich analizy, 
co z książki czyni praktyczny i pożyteczny podręcznik sem inarium  teolo­
gicznego.


